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I CENA OGŁOSZEN: Dolar w Warszawie 
5.185 

I !·sza str. i ~ tekście 7 groszy. za wiersz milimetrowy iednoszp . (str. 10 szp21t). 
Nekrologi . . • . 5 „ „ „ „ „ " „ „ 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ „ „ „ ., „ 
Zwyczajne . : . • 3 „ _ „ „ „ .. „ . „ „ 10 · „ 

·------------..... ------· O:;!loszenia zam1e1scowe c 50 proc., zaś t1rm za<;tranicznych n W'l proc <lro2ei 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w Łodzi . . . . • . • . . . . . . . . złotych 1.85 

,, „ kraju • . • • , • • • „ • • • „ 2„50 
„ „ zagranica. . . , . . • • . . . • . . • . „ 4.00 

Odnoszenie do domu 15 i!roc;zy micsiecznie „K•irjet' Wieczorny" tącznie z „Uto· 
sem PolsJ;1m", \Vraz 7 odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 

Redakcja i Administracja: Ł 6 di. Piotrkowska nr. 10& 
1 .- 1 .8 't'elefon nr. 1·99. I .- I I I l 

'--------------------------------..... ------...................................... ___ , 

.~~~:;;;'.~„.~:;,~.'.iEcha procesu Sawinkowa.1

~!~1.~j.~r~~.~i~g~~.1~:~~ Pr~~~1~ k~b •• ~!~~8~!~}!18 · 
~araz.ie w teorJl. A I to iuż Jest dużo. t Prezydent Massaryk zaprzecza. J . • • • przed sądem. 

~· · ł · · 1 l PRAGA · • (P ) /:o • h ł ki . d Słynny b. premier włosk1 p. Fran I "westja ZIOSta a PO!'lJ'SU>na 1 oświet o , 2 wrzesn1a. at •.l!L'zes 1n1czący czec os owac e1 ra y na- N'tt' tid ·el'ł '" Zuricllu wy- . W dniu dziSiiejszym sąd okręg.o· t tn' C <) h C l . . k' b' d . , ' d . t . S . k cesco 1 l z1 I " j na os a 10 przez ou eo ove- a egn 1 ie 1uro prasowe onosi: prasa za ro owc1 o em, ze awm ow prze- · d edstawic" lowi dui1skie- wy. pod przewodnictwem sędzie-
J. Caillaux. Tu J~rzemawtaf praktyk, re- I <!raniczna przvniosła wiadomość o bywa w Mos kw~, na skutek czego wta d ~ pr7:k p r tk' " o f w· k k" 'ł d 
a!ista. polityk - tam twretyk, nanko- I oświadczeniu Sawinkowa w czasie I nastąpiło spotltanie obydwuch po- ~o . . z~enm a "ho i 1 ńenk._ · .. asw.; go tt ows. i ego. przystąpi o 
w'ec • ń k' k. ń • k ~ 1•1 k" zmic 1 sprawac swei,;o 181ll p. 1 rozpatrvwania sprawv przeciwk'.l • • 1e.60 mos 1ews ie,;o procesu, Ja o- , 1:tJ ow. t' · h · ł ·c 'edzieć Nato- 1 ' 

Oba.i stawiaia jęden 1 ten sam dyle- by otrzymał on w roku 1918 od 1 Dowiedziawszy się, że Sawin-i : .met c ': 1a.łm .P
1
owi · tk· 33-Jetniemu a-rtvście kabaretowe. 

t„ k lć sk 1 t · · E ~ • h ł ' k 'd . . . 'ki ł 'rraas mow1 w1e e o ws zys !'Cm • ma: iii kz.~pe;;b". t .~a anei ~01ną 11· kp~z~wodumcząc00ego .czec fc;sMowac- j :o'! zn
1
:i1 uye się w. c1~z e~ po o- pozatem, przcdewszystkicm zaś Jl· mu, Aleksandrowi Borońskiemu, 

ropie po 01. aJ ez, rozumUJąc prn·-1 Jej ra y nar oweJ, pro. assa- zeniu tnanso vem 1 rue moze po- F ... t> I l cskarż.onemu 
0 

szpiegostwo na 
tern i argumentując odrębnie. clocl1oozą ryka środki finalls<iwc na cele wal-' :iwięcić się działalności literackiej, rPnl}~ ki f sce. k · t dl N'~ 1 R „ . k' . 
c!r- iecln<>hrzmiaccj konkluzji: Europa mn . ki przeciwko bolszewikom. I oraz że za-r..it'r:ta wyjechać na emi· . o i yd {ancus .a 1:s . ap._ t1· rzecz os11 sowie<: teJ. 
~: ~ie ziedoociyć! Albo też wpaooic w i Wobe~ tego kancelaria prezyden grację9 prof. Massaryk zaofiarował t~ego ~ •. a ~zyml c.iągu ,,ulp.erpi i- Oskarżał pre kurator kameralny 
~· ' 11 anarch~i! I fa republiki czechosłowackiej ogła- inu pomoc. Nie był to wtedy ani s /cznk ': mct'0 nick~ u~a ~~]1k-1ea j Krychowski. Bronili mecenas 

Akcja propagan<lysh·czna Coudenh~: ! sza w pismach czeskich oświadcze- . pierwszy, ani ostatni wypadek o ka ~:rv ranws li~· te. I : I Piotr Kon i Rafał Kempner. 
'e J\c '=~ła wstępem do popn!aryrac.u I n~e, z któr~go wynika. że ' wsparcia rosyjskiego ~ierafa, Sa- go ap1 a tz.~du. sz~ i~ zmian) l -
tr; i,'ter. . . . • . • prezycł~nt Masaryk w czasi~ swego I wink<Jw ierlnak żadnego wsparcia pe~sonalnc 1

• 
1 eowe ,m,c me, znaczą Na wt.i•?'5.e: mec. ~e~pnera sąd 

'' l-stąmenie Caillaux iest !UZ .1akgd:1--- ostatniego pobytu w Moswkie w r. (od prof. Massaryka nie otrr,ymał. 1 01~ będą ~ie ZJ?aCZ) 1\ do~oty, do- postanow1ł rue badac zony (}Slkar. 
b~ pewną realizacją', krokiem ra~7.ej ku I918 dowiedział się, jako przewod-1 póki Francia nie da. o~ .re.tnego renego. 
ktr.kretnemu Postawieniu tej kwestii. - dowodu swych pokoJOW)Ch mten-
Sr111ptomatl·cznym Jest iak

0

I skruszeni:? i Przec1· w ullładow1· anglo-sowi· ~c- c~. Dow~~~m tym ma być. lik"'.icla- z powodu nie stawiennictwa 
k( pjj w obronie koncepcji pozornie tak n -· qa kom1s11 odszkodowamowej, o- się świadków sprawę odroczono. 
utopijnej prz:ez polityka realnego, przez k• raz rewi.zja traktatu we:salskiego. 
człowieka, który odgrywał I odegra fe- Jemu. „Długi, odszkowodama, <0kupa-
szcze d!Jią rolę w życiu polltycznem LONDYN, 1 wrzemoiia. _ Pismal ną ~g;ra.niczną -oraz okropnego ej~ wojs~o:ve, roz.broje;i~·e - mó-
Fr:incjl. Talent Caillaux jcg11 7Alotn-0ścl cl . k --' . . ..l I Lr k„ . :i. h t.. --' 1. wił p. Ni'th - są to rozne strony 
„ • · . anosz.ą, zie <>ns.eirwdJLysc1 są zue- a .L'OW'artl'Ja W<ta.snyc ooyw....,Le '1 t ~ bl d · d · t111ansowe, bystro~ć polityczna będą me- • . J • • • • • ego siame6 o pro emu, w z.re zt.-
" atpliwie '11.'YZ!~kan~ teraz po prz1·iśch1 cyd'OW>am pr:ze.s2'Jkodiz,ić Wiprowa- pnez rząd SO'WiI-ecki rz.ba gm1'11 me nie którego nic zdziałać nie można 
cJ11 wła:Jz~· rad~·kałów. deznfo w życie uMadu amgiel1Sko- z.afwłe1"dz.a prze<łlio;;:ooego przez bez rewizji traktatu. Obecnie ure-
Otóż to wł:iśnic. i.l Cailiaux wystą:>il sowieckiego. Us.iłowania kh idą w rząd uikłiad.u. gulowa·nie sprawy gdańskiego k-0· 

11:. law.ach prasy w obronie id~l zjedno- tym kieTunku, atżeby rząd a.ngielski DyplQmaiyc«~·ny kor~poodent rytarza: sytuacja. Austtji .i Węgier, 
czonej Europy, odbiera tej koncepcji w nie uzyskał większości pr.zy uchwa St.mday Timesa" d10I1osi w Wij terytorJUm polskie, podział Sląska 
oczach wielu Polityk<iw tę utopiin-0~ć. I . t kł d . b . " . . . k • ....J, - są to ·rzeczy, które trwać n•te 
która ici z~rzucano dopóki szermierzem an·11u ego u a u ~;zez. lZ ę gmin: s~me·J. sprawie. ze oniserwat,.„ow mo!1ą". 

Rynek pieniężny. 
DZISIEJSZA GIELDA. 

Na dzisie;.ej giełd7.ie waluty 
bez zmiany. Dolar notowano przy 
małem !lfaintereoowaniu po kursie 
s.21. 

Tendencja ne akcje lekko osła-ki był tcorctv. k. „Ray1rnolds News pt<Szc w te-1 nr<: me odstraszy od tego, aby Wobec te&-. p. Nitti nropomtie 
<5" r- biona. 

('aillau:"<: Już wczc~nicj na\\ et. w 1918 \spra•wi-e: rząd arn~ioelski w tej spt"aiw·ie zmu- możliwie najszybsze zwołanie no-
r„ ku: wys•ępowaf ~' o_hr<11~ic idei zle<!rrn W łonie st<ronniclwa kon e.rwafy .5ił. do. "'. 'yfa<Ś!nt 1• Nie jesit. wyklu- :vej _mię<lrynarodowej ~anfcrencji 
c,:c·nia F.urop:· 11hll'ra1ac !ą 11or;at.ywn~ wncg.o odbył się szere.g narad w czony upa.dek ~bin.etu, gdyby i•z- 1 ka11czY: komf!lementam1 p~ adre-
forma krrtvk1 traktatu wer.;aJ!'!c1cg11 1 t · . W H . t h l . . . 1ia kł du sem kra)ÓW północnych, kŁore, zda 
tł; icla C!en1encca11. C!J S}>r'aWle. . rez.u ·aere yic ~a- Ja grom ni<? ~rytę te~ ~· a . ' niem jego, powinny zainicjować 

l\onccpcja z.iedrn:lczcnia Eur<>JJ:v czv I rad poseł Kungsley ~ood .z~1e- godzącego w interesy a•ng1-elslcie. „wielką dtrehową propagandę za 
też Sta11?'~· Zicdnoczo.ttych Enro~n: kieł- I rza. zara.z .~o ze-br~m si1ę 11z.?y P. M~ac ~ooo.ld. ma :v. łoni-e wła&nej poko;ent". · 
ko'~~~fa .a:z ~rzc.d wo)na. . . • I ~mm WitMesc na>S<tępuiiącą rezol<U'C)ę: p.arltji w.1ele trodnosCI. z tą sprawą, --------

:' owc1as ~nspirator~m te1 1d~1 był PO· I - Ze ~lędu n•a fiin.ainsowe po- n.iie jes.t bowiun iaiemni<:ą, że Sno- K •k t I f • 
ti;-rny rozw6.l el<onom.cz~y. ktor;\-·. s:un I łożenie Rors'i sowieciki~ i ioń s.balno- wden :iaJro minister silrarbu musi roni a e egra 1czna. przez: sle stwarzał podłoze coraz scisleJ I . 1 • -·,, ,_, • , 1 . • 
szd soHilarno~ci i współzależności i:tO· wi~ko wobec mteresm; . aaigiel- hyc pxzeotwin.'Y ~ze·~tm g'Wlalr'.CU:- RYK O W „RA TUJE GŁODNYCH" 
sr11darczej. I ski.i-eh, wobec z.n1aoznyoh JeJ wydat- C']'Ottl rządu a'l11gioels.k1ąto di.lia t'IOISy~- RYGA, 2 wrześniiia. _ Podczas 
P~ wojnic t~ sama koncepcja ~rotlzł ków na prropagam.dę kl()lt}tmisty.oz- ski.ej pofyc:Dlm. nieobecności Rylrowa, który udał 

ła si: z tem większą siłą na r>odłOZtt ne· s.ię do gubernji, zagrożony<:h gło-
dz:v I kryzysu gosp„ który tym razem ł Por7'.~dek dzienny obrad ligi dem, obowiązki przewodniczącego 
był r~lnym dow11dem stusmoścl i>orlą- -.....,. sawietu komisarzy Iudowy<:h ~ł-
dów o nlcrozerwatnoścl nici wiążacych narodów. nić będrie Kamieniew. 
gospodarkę Europy 'IV jedną całość orga • . 
nkzną. I GENEWA, 2 W1'veśnia. (PAT). 

Wojna była .ialu:dyby eksperymentem j Na propozy~je .~rzew~czącego 
na oJbriymią skalę wykonanym w celu ! zigr~dzentta ltg1 narocJ?w Mo~~ 
dowiecł7;enia słttszności tezy zjedu<>cze., r<0zdmel-ono sprawy, WlpISane JUZ 
nlowej. na porządek dzienny, pomiędzy 6 

zać k<>mitiefowi ekon.omic-Lnemn, I PIEKIELNA MASZYNA 
a projekt paktu wzajemnej pomo- W MAUZOLEUM LENINA 
cy - ko~~~ r~b~ojen~owej. RYGA 2 wr.z0Śn1.a. _ z M~k-

Nadmiar bogacł'l\'a przed wo0jną, mi· komisjr. Ponadto wyobrano komi­
szcl'le'ltłe 1 ruina oo wojnłe jednak9wo, sję dla porządku dziennego, która 
choć z; nlejedn<tkO"IVą silą i wymową, rO'Z.pakywać będzie sprawy, jakie 
przemawlafy na N:eC7. te?:Y Caiłła41x i mo.gą wpłynąć podczas obrad. -
C6łJdenoove. Us'laiJ.ooo przedewszyis.tkiem roz-

dział obecnego porządku dzienne­

J?o kom1s11 po~yczneJ odesłano I wy ~z.ą. że w m'31U17JOleum ze 
d~e _siprawy, ktorych rozpatrze- zwłokami Len:mia . :zmale:ziiono pie­
nte nie Z'O'Słiałi0. zaikończone po~- kieLną maszynę, która, w raziiie wy­
czas popr~ed~1ego z~romad7:en1a. buchu., ~łiaiby miszozyć cały 
Jktdną z ruch 1est wmosek litew- ~. w zwią2lkiu z t-em, dokona-
sdo ' • • , • • d n<> hair&zo llio:zm:yich aires?Jtowaili, 
~yący 91~ zwrocema Się. o prnewami.e między ~ud~ o­

trybunał~ haski.ego z zapytaniem gr·aniicrooo dostęp oo mauzoleum i 
w sprawie WZ8Jemnego stosunku zdwojono ~ira:i:e Wyrok sądu na arcy· 

biskuaa mariawitów. 
Ja'.k się dowiadujemy sąd obę­

g<>wy w Płocku na oste t'D'iem swem 
posiedreniu gospodarczem rozpa­
trywał sprawę arcybiskupa ma.rja­
witów Jana M.atji Michała Kowal­
skiego o pnestępstwo bluźnier­
stwa i zgorszenia publicm~o z po 
wodu wyid:ania i ogłoszenia przez 
rrieg<> publicznie listu pasterskiego 
do wszystkich kapłanów rzymskre­
l!O kościoła o usłlanitt ofiary M~zy 
świętej. 

g, obejmującego około 30-tu kwe­
siji i uchwalono poprawki angiel· 
skie do aort. 16 statutu przekazać 
komisji prawnic~j. sprawę sanacji 
finam6w A ustrji i Węgier prze<ka-

kompetencji rady ligi i zgromaclze · 
nia w związku z decyzją redy, do- AMERYKAŃSKI LOT DOOKO-
tyczącą podziału pasa neutralne- ł.A śWIA TA. I 

go na Wlleńaczyinie. LONDYN, 1 Wirześma.. Według 
• waa.dornośoi z N~ Jcm1w lotrni-

UrzędOWY komunikat o wpro" ,cy ameryikaóscy, kitórzy odbywają 
d . ż . I D 1 i.ot l!llaOkoto świata pl1Zyby11i do Ln-wa zen1u w YCJe panu awesa.1diao-Cherbou~ na~ La-

PARYż, 2 wneśnia. {PAT). ~li wadzenia w życie planu Davesa ::!f• sk~~-siamego · · od-
Donoszą urzęd'<>w-0, że komisja w zuełnej zgodzie z wanmkami, :i m. prviUlUIUM::. 

odszkodowań stwierdziła, iii stoso I ust.anowmemi przez komisję od- KU.KLUX-KLAN 
wnie do p01Stanowień końcowych sz:kodowań i że wobec tego gene- p ARYż 2 eśni • z Ch' 
protokułu konferencji londyńskiej 

1 
raJny •nt dla spraw od<Szkodo- „-< nad ' ł wi:z 

00 
a .• --;- k !-

nastąpił<> o.głoszenie przez Niem- wań rozoczyna swe funkcje. c""6oh alkz h wt:i- d mosc l f'Vft 
cy uria·w, niezbędnym dla wpro. wyc w ac • nu~ zwKo eKlll'lll' a 

Mussolini jest ąotów złob'ć 
władzę. 

Dll, a przect.wnt u- ux-Sa\d ten. potwierdził konfiskatę 
.....,omnianefo bluźnierczef<> l=-stu 
pasterski.ego, traktowanego przez 
e.rcrb. KowaWciego jako „objawie­
nie boże„ i dopatruj~ się winy 
.przestępstwa. a-rcyb. Kowals'kiego RZYM, 2 w:rzeSnia. (PAT). - nę... Premjer oświadczył dalej, ie 
z erl. 73 cz. 2, pociągającego za so- Mussoolini oświadczył w wywia- gotów jest oddać władzę w inne 

Klanu. W.aHm odbyły się wczoraj 
w Herrins w stanie Illinois. Zabi­
tych jest 6 ooób, oraz wiele raa.­
nych. Ponieważ walki ro.zszerzały 
się, przeł<> wkroczyła policja, ~­
Iem zaprowadzenia spokoju. 

Dzisieiua giełda w zurycbn. 
ZURYCii, 2 ~Tle~. (Pund!o). -

Holand.;a 20.5.6.; 
Nowy Jorłc 531.50 
Londyn 23,?rl 
Paryi 28,77 
Mediolan 23,62 
Praga 159,25 
Budapeszt 0007 
Bej,gj.a 6,<JS 
SOlf.ia 3,87 
BukattS7Jt 2..60 
Wiooeń 000,7.( i tr~y CZ!Warłe 

otwarcie giełdy uaryskiei: 
PARYŻ, 2 wl1"7,clnta. (Pok-a<loi). 

Lond-yn 82,85 
Nov,.·')' Jork 18,46 
Belgja 93,38 
ffiS171pain<ja 2,47 
Wfoohy 81,9!5 
S7Jw;aj.cairj.a ~ 

Darda ~1 
H<Jlmdia 715 
Nom>~a Z.SS 
~a491 

~tmun4a 9,1~ 

Otwarcie giełdy londyOsklei. 
LONDYN, 2 v.ir!1Jeśnfa. (Pok-.). 
Nowy Jork 439,31 
Pr.an$ 82,85 
Belgj.a 88,875 
Włodzy 101,43 
S?lwaij.caria 238,75 
Hilstl.lpa.uia 33,82 
·Port1.11ga:1ia 1,625 
Holandfa 11,00 i jedna ~·a!!'~ 
Dama 27,375 
Norwcma 32,475 
Szwoo)a 16,895 
Helsilalgfors 179 
Niemcy 189,ZS 
Amtria 319,500 
Praga 149,75 
Aimy 245,50 
BratzJl;a ~1 

"'- 1..-- 4 '-L M01'7k·- w' · m·a dzie, że wspo'łpmca faszystów z r-~, o ile naród t.....c.. zażąda. 
""'••

1
"·

111
li ~ - .... - 1~i;0 ięme - "- "'5"' STUDENCI, KTóRZY ZOSTALI *'ierawał sprawę głowy kościoła b"betafami jest możliwą i wskaza- JUt MINISTRA.ML W POZNA.Nru WZROSŁ y CENY 

aaariawitów do prokuratora. . , • . • • PROCENT 
. Tak wi~ s~ .okr~gowy potw~r Pożyczka amerykansłla dla Bel~p. ~ wydrlale ~a~ym rysDe.~j o 7•99 • Chił 06'ka.rzeme 1 wmosek starosty' &• unJWersytetu stud1u1ą Jako zwy<:za.J POZNAN, t wrzesnfa. (AW). _ 
płockiego, występując przeciw ar- BRUKSELA, 2 wrześn1·a. (Pait). płatne w 25-diu rata.eh, a przezna. ~ słuchacze Dllin1s!er. spraw zagra- Komisja wojewódzka do ba<łania 
cybiskupowi Kowalskiemu. Minister finansów podpis·ał ukhld czone ioa wykupie.Me belgijsrJciich ni<Wmych L. Sieja 11 vice-tnMSza.łek 

Jednem słowem „męczeństwo" i J z przedstawicielami banków ame:- bonów 9kiarbowych, których ter- sejmu B: P!e~. Wice-mini- kosztów trhrzymania wykazała 
..golgota" pierwszego arcybiskupa i ry'rnt'1skicb w sprawie 30-miljono- mm pałtności u.uil'ywa w dniu 1-goł· st~t rolmclwa .Jest studentem wy- wzrost kontów w sierpniu 
mariawitów jest na dobrej drodze.~ wcj pożyczki na 6 i pół procent, działu ~ 7,99 proceat. 



„R'.URJ'ER WIECZORNY", Wt.oireik, &n.ta 2 wr,z . .;.e.ś,;;ma;.;,J;....1„92--.•_.-r..-· -----------------l'łr._20_1 

Obrazki policyjne z kresów wschodnich. JUDAICA. 
SAMOBóJSTWO ANTYSEMITY 

Mieszkałem na kresach wscho- palącego się papie.rosa, a w dru- Jak wiadomo zbankrutowała w Wie· 
dnich we województwie wołyń- giej palącą się kiesz.onkową la.far- dniu klika tygodni temu znana in-stytu­
skiem od 10 mairca do 8 sierpnia kę elektryczną,, którą świecił mi cja finansowa antysemicka: „Wiener 
b. r., a .więc prawie okrągłe pięć w oczy. Beden~Barnk", utwru-:zona w celu zwal· 
miesięcy. W czaisie tym za i.ntere- - Skąd pan jest? Poco pan czenla handlu żydowskiego, a dyrektor 
sumi różnemi przeszedłem pie·szo pirzyjechał do Równego? i t. P· tego barnku, głośny antysemita Wedeuick 
przeszło 600 km., przejechałem rzucał pytania, choć miał spos·o· został aresztowany, jako obwiniony o 
podwodą przynajmniej drugi.e ty· bność w biurz.e hotelu przejrzeć różne fałszers1twa, kifóre w następstwie 
le, i to głównie w pogit"ani·cznych móf dowód O·sohisty, doprnwadzily bank do bankructwa. -
powiata-cih łuckim, duhiei'iskim, Nazajutrz dnwiedziałem się, że w wię7.Aen1u Wedenick symulował sza. 
rówieńskim, krzem1eniecikim, o- w calem mieście co kilka dni by- lcijstw-0, aby g<1 prze vieźć rlo szpitala 
strodzkim. Podróżowałem za dnia wają urządzane takie konkole po- dla umysłowo chorych( lekarze jednak 
i w nocy, sam i w liczniejszem to- licyjne. Nie omija się przytem po- poznali się na symulac.H. Kilka dni temu 
warzystwie, szosą, dirogami polne kojów, zaj~o~wanyoCJh przez kobie- w. pr.zeciąl sobie żyły, a w kilka go. 
mi i lasem, jak wypaidło. Drngi te, ty ·lub małzenstwa. dzin poitem umarf, 
które przebywałem, są słynne z Kogo nie oburzyłaby taka noc-
napadów. Nieraz przestrzegano na bezprawna i nieuzar.adnfona I JUDOFI~KA METAMORFOZA 
mnie, bo tam czy tam, to przed urzędowa wizyta? Nie należę do GOETHEGO, 
miesiącem, to przed roikiem, to w mniejszo.ści, pragn_ął~ym całem W zw1iąz.ku z 175-lctn·i<i rocznic~ urn. 
len i w ten· dziień, napadnięto wra sercem 1a.fonaiwczesnre1sze,go pra- dziu Goethego, vrzypadaJącą chua 28 
caiącego z ja.rma;rku chłopa, zab!- wdziwego zespolenia kresów z sierpnia r. b., prz:vpomilm rabin dr. He'l­
lo handła·rz,a i t. p. Ale t:rudna ra- resztą pa·ństwa, ale potępiam ·po- kren w „Hamburger Israełmschen Fami­
da, trzeba było jechać czy iść. dobne p·osrłępo,wanie, bo ono musi HenblaM" kilka uwag o stosun•ku Goc. 
więc dalej w drogę. Będąc z byłej wywoływać ·opozycję, zamiast za- thego do żydów. 

Z krainy czerwonego terroru. 
Banda „Czerwonego Kruk.a''. 

Przed sądem petersburskim to-,dów i rabunków na ,!rzędników i 
czy się obecnie proces, który przy- plutokrację sowiecką. 
biera niezwykle sensacyjne· roz- Na zapytanie prze~?'diniczące~o 
miary. sądu, dlaczego własn1e przeClW . 

Na lawie oskarżonych zasiadło zwolennikom i urzędnikom sowiec­
stokilkadziesiąt osób pod zarzutem kim były skierowane napady, od. 
należenia do bandyckiej organiza- powiedzi,ał jeden z oskarż.onych: 

cji pod nazwą „Czarny Kruk". - Ponieważ komuniści są o bee· 
Mimo podejrzeil władz bolsze- nie zamożnymi ludźmi, 

wickich, iż bandycka ta organiza- więc u nich spodziewaliśmy się naj 
cja miała w swym programie cele większych łupów, Tirudno przecież, 
polityczne a~yś~y napadali. ua wyzutych ~ 
nic można było członkom udowod- ~iem.a arys~okratow, Morzy sanu 
nić żadnych przestępstw prze~iw c1erp1ą skriain~ nędz~ •. 

sowietom. Jedną z naiczynrueiszych człon-
Natcmiast wszystkie czyny „Czar 

nego Kruka" cechowała 
chęć zysków i łatwych zarobków. 

Or,ganizacja składała się z kohie·t 
i mę~zyzn pochodzących w pr.ze­
ważnej części 

z zubożałej i zdeklasowanej szla­
chty i arystokracji. 

Między oska~żonymi znajduje sJę 
9 kobiet z najlepszych rodzin rosyj 

kiń 11Czarnego Kruka" była 17-let­
nia uczenn1ca gimnazjum. 

Pod rozmaitemi pozorami odwie 
dzała ona domy bogatych komuni­
stów, orjenrtowała s·ię w rozkładzie 
mieszl--anfa, zapoznawała ze zwy­
czajami domowemi i po takich d-0-
piero ,..rzygotow. -iach 
obejmow._.ła dowód.~two nad ~rupą 
·:;:-:dytów i z powodzeniem l:;:,ko­

n;n'·''.-'.ła „~J..11.0ków. 
ski eh. 
„Czarny 

Bandę "Czarw~go Kruka" odkry­
Kruk" dokonywał napa- to dzięki prowokacji. 

dzielnicy pruskiej, gdzie przysło- ufania do władz. W rnzm(}wie pcuiuej wyraził się Go­
wio:t,\\em stało się czuwanie oka 'f ak się postępuje z obywatei- the pewnego razu: •• ~lienawiść do ży. 
prawa, to jest policyjnego, węd.ro- stwem, do podejrzewania którego dów, która mnie opan-0wała w latach 
wałem z niemałą wi:a.rą w tę czui- o cokolwiek niema na1mnle.jszej , mojej mlod<>ści, była faktycznie tytko 
ność naszej policji kresowej. Ale pądstawy. Natomiast dziwną prze echem śr-0dowiska chrześcifański~go, 
że mi się nic nie stafo, absolutnie strzega. się tolerancję względem w k.tórem się obracałem. Dopiero rió­
r.iie mam do zaw.dzięczenia opiece osób istotnie podejrzanych o kno- żniej, gdy zapoznałem sie z całym szere 
i czttjności poHcji, tylko i własne- wania antypaństwowe. giem umysłowo rozwiniętych i utalcn­
mtt dowciporw.i, bo patroli poli.cyj- Znany mi jest wy1pad.ek z po- towanych mężów teg,0 narodu, zacząłem 
nych przez cały czas swych wę- wiatowego miasta D?b~a, g~zie ·odczuwać głęb0<ką cześć dla narod11, Nawet bolszewicka „Prawda" I Bruki . są pokryte dziurami, nawet 
drówek po kresach nie widziałi:!m dawny klasztor katolicki, za.ięty •który stworzył Błblię i który wydał ze. nie ukrywa obecnego w dzień niebez-piecznemi dla jazdy. 
ani jednego razu. przez lat około 30 przez zakon' swego środowiska po-etę-twórcę Pieśni 1 fatalnego stanu w jakim znajduje · Granitowe bloki na wybrzeżach 

Natomiast będąc 3 i 4 sie.rpnia prawosławny, ust~wą z liipca 19221 nad Piośnoiami. Il się P~tersburg. odpadają i zsuwają się do Newy, 

Jak wygląda Piotrogród? 

b. r. w mi,a·st~c.z.kiu O_łyce, wstąpi- roku został . re.wmdyk~w~ny. na W dziele swojej „Wanderiahren:: wy- W ostatni.ich latach nie przedsię- kanalizacja znajduje się w stanie 
w.szłj o godz1.n1e wipoł do 9 rano I rzecz katolicki.ego, swieck1ego raził się Goethe o żydach w sposoo na- b- - t . dn eh robo't konser- beznadziemym, 
d b . t ł · · 1· · „~ d · b · · · . . 1ano am za y 1-0 rura, zas a em p1ęcm po 1ci1-n ..,5 roma :zema raca m1s1onarzy stępujący: ,.Naród żyd<lwski iest naru- , . h z pękniętych rur kanelizacyjnych, 
tów p1szących za stołami. Po po- kresowych. O z.gromadzeniu te;n dem najtrwalszym na świecie. Istniał ; I wacyJnyc · , , nieczystośc:i wypływają na ulice i 
łudniu widl:ziałem iah jeszcze w rozpiszę się mo•że kiedyś nieco ob i>-tnieć będzie dla rcrzsław:enia swego Dachy są .":szędzie. zru1now~ne.bo- de otwartych kanałów, lub rzek, 
biurze. Na z.apyta.nie odpowie- s'Ze.rniej, bo intere.s kraryu koniecz- B11ga po wsze czasy". ima, drzwi. 1 kro~Wlf;) zupełme z u- skąd dostają się do Newy. Powie-
dz:ieH że muszą spiisywać prot·o- nie wymaga bardzo dokładnego STAN ZDROWOTNY żYDOW- twiałe. trze zatrute m~azmatami jest 
kuły .karne z ubiegłe.go tyg.odnia. oświetlenia istoty tego zgrnma- SKIEJ MŁODZIEŻY ROBOTNI- Rury kanalizacyjne i wodociągo- przepełnione trudnym do zniesie-

Czy jest to właściwe używa.nie dzenfa,. ale w n~niejszym artykule CZEJ W ODl<'SIE. we porujnowane,, a wi:Je domów, nia smrodem. 
poli-Oji, która przecież powołana wspommam o nim tylko dl.a~ego, . ..... . _ pom1mo hraktt mreszkan, trzeba o- Otwarte kcP'lahr :

8
k Fonlanka. 

jest do czuwania nad bezpieczeń- że do gr.ona wielebnych braci mi- Odeski zarząd gubern1~lny. kom1sa.r1a· mijać zdaleka. GP·~o1ed6wh>.. "f\~r a ... a, 0bwcclnyj 
stwem tam .sdzie jest zagirożone s.jonarzy kresowych należy pe-1 tu dla mcdycy~y robotmczei opubli:rn· ·Chodniki uHcc i wybrzeża są zu- i \f.Ticdeńskij sfały się klombami, 
a wię~ na s

1

z;sach drogach, a ni~ wie.n brat Cyryil, n:iemający oby- wa! dane ankiety, prz?rrowadzoncJ "' ~lnie zapuszczone; pełnerni błota i kału. 
cl ~, • d ' k ł · t l t I k' <{ dl a 1rnnc11 wku 1923 o stC1nie zdrowotnym . o ::."lęczema na prot o. u ami. wa.es wa po s iec.~· a we e m -1 ' d „ .· b t . . . . . ~l· nictylko na przedmieścic.:::h, lecz I ..-.„.~;;. ··.-c ViO'J:-,... fn<!o t' Z~P""l"'ia· • . . teriału, przedsfawwnego pne- m.o z01ezy ro o mcze! m1eiscowe.1. ~ 1e- , , . , . . I ł , b Było to w Rownem 5 s1erpn1a ł h' t . . ó-y zbadanymi 1123 robotnilrnmi 1>yło w sroclm1escrn, wszelk1e urząc ze- ją s•ę ;i:w okl'\ml w spcsó zash'za· 
b. r. Stanąłem w obywatelskim ~ u.c dkan~mu r ej spra;-vi: !};Zeszło 70 procent żydów Rezultaty nia znikły. szający. 
hoteliku t. zw. kupieokim, odwie- swi~ owci',. tJ. 01:Y~zny . szte"] da:ią zastraszający obra:i p~łożenia żv· 0'1'-----
dzanym przez stałych go·ści, pod- zkn~~y z zia ~· no.sci s~e1~· an Y.J;O dovsk<lch ml~dociany~h robo.tników .. . . I r h . . s 10) na te!r'.eme c1eszyns ... 1m. c .o- I ' 

rdoztknyc ~' z1c~ąc~c s1ęk1:'~eco z wy 'Przestano na jego przesłuchan:u, Ze wszystkich zbad nych hvb tylko ·1 rozb1• tn. bandę dywersv,.. v· .. nę 
a alllll. aJffiUJąc PO• OJ, wręczy. kt • · ' d ł · t 17 nroceut dość zdrowych podczas ~dy a 'W - ~V ł ł · · · I · h t I · · po or em o·sw1a czy , ze wys ę- ,, . . • • . " 
em w ascloCle owi o e u swoi . kl t • . . P I k procent zdrcwvch chrześciian lest dwa „ • • , • k·· O d k t , b',st • · • pUJe Z asz OrU I OpUSCl OS ę, ". . · . w pow1ec1e n ecwies lim C o umen O·SO ~ y z .P~eczęcią ale do dziś dnia jest bratem misjo razy większy. Przeszło połowa rob~!- ;.. ~ !I. .I • meldunkową st. ałe,go miejsca z.a- k . 'd . b' u'ków żyd~w.sl ich le<>t chora 11.." gruzh-
. k . . Ik' . <{ narzem resowym, 1ez z1 so ie · · . G Ad · · łd w1 · · h d· · 1 · mies.z an1a 1 :vsz; 1em1 wymac.a· d I b ł t b;lot k . cę (nie żydzi tyll·o :?(} prccc:it1• Aneml- ! -ostatni numer ,. aizety iJ11:!;n~- ,11 , "'' p1wnica.c ·omow zna ez.io-d t , tern t na a za ezp a nym . ~ em o , .. . P 1. „ p . t .„ k b. b t ne1mi ~ kno adciamt, poza . . en lejami polskiemi po kresach, ja ko crnych ;:vdów r.rzeszło 16 procent (nic 

1

. slT~c11 1 • 0.1~11 ans wo_-yei ~dzy- łno a.ra, 4

1
1;1-Y mais,zvnb.owde : O• s. rza 

cz owte o szeregu m1es1ęcy . h k t . , . ż•·dzi 9 procpnt) Chorób sy"temu ner- n.osi na.s.ępu·•ace szc.zegołv noe 1a- em na u i.ce, za.s a.n. ym sami u-ł . b', . A · + mmc - wes arz wc1sKa się wsze- ,„ - · - d · b d ,_ d · b · . · b l' od t · cL ł' zna mnie oso• 1sc1e. mimo .o, d . 1 . t . d · woww•o t.t pro„anł (nie żydzi 5 proc.). \AJ11ego naipa u aITT· yciKO- ywernYJ z ro1rern y i s· op o g ow w 
gdy już w na~lepsze spałem, około zi~, czę.s 0 ~esl wi .Yk.a.1:-y na <>'l- Rói;nie" proc:;,t • c!·ry~óli ocznych iest I r"ego w powiede nfo. świeskim. Jaik kariah~ny ręczne, rewolwery i gr.a-
2-g.iej w nocy zapukano do drzwi. rot e1 gr.amcyt 

0
' sze.~ic. ieJ, a pr~y- u żydów ;nacznle wię·k~zy. l\\iędzy ~ło- wi.adoomo, we c3wairteik 21 b. m. po naty, jednruk dzięki szybko,ścl. dziia 

k . !' . . d ł t em nie za roszczy i s1ę o zare1e- · · 1. , , , Ma• 1 • ł · b d · · d i i· 1 ' mego po OJU: po lCJa zą a a ws ę- t . . k d . · dzieża żyd . ..,ws,ką lkzba sierot jest bar. 1qa panstwrnwa we ws11 ivtt en- a.ma, an yc1 me z ·O'vai 1 wy.rn1n1ac 
pu. Otworzyłem drzwi, ale jedno- s rowanie, .Ja 0 , :u zozlemiec.. d;o z~aczn~. szczyinie w gmi1nie Snowskiiej, po- obrony i 'pospies/Z.ina1e udek!~ z cha 
cześnie i usta, wypraszając sobie Czy oboJętnos,c wz:ględem . Jego vid1a1u n1ieświ,e·ski0e1~0 wyśledziba. łup. 
fa kie _n~chodz;~i~ w nocy. N_a 0 .soby ~łumaczyc ~obie tern, .z~ no n~~ f ~ ~k ~ ia1·1f„ bwdę dyweirsyjną_ •. na które~ czeJ·e PoHcj1a po wpadniędu cLo chału.~ 
szczęsc1e własc1c1el hotelu urn~- ~ 1 hab1t zakonny· A przeciez .w f1lm1 ,zy '} mlirS.'iJa~ ll'J.i "'·i stał znamy przywocka Jam Ba·rt.osiz nie malaizła ni1ko.so, jednak na obeJ 
tygował mnie, ho. choć ob~rzenie innych wyp,adka.ch ~aw.7t, k;}y~e I :t'IU~~kh~~@ VJ Kr'f"~·OUll~ . kom:sanz bols.ze·~iicki. i .sławny ha.n ściu z.a. chaihq::>~i, zauważyła śl.a.-
me było uz.asadmone, musiałbym walec~no.sci, „Vi.;tuh Mil_itan me lic "'· -~~~ , • 

1 
. • dyta bols·zew1,ck1 Reczan. Bairtosz dy bandytów, a rrów:nocześni.e S'PO-

napew.no resztę nocy przepędzić ~hromą przed sledztwem, kai ą .W czora~ powroc;.ła .dei~g;;CJa ko 1 by} od wóch la•t rnaipróżno po.szuk~- strzegł1a, jatk bandyci przez łąik1i u-
w komisarjacie, gdyż odbywający 1 t. d. ?! 1łl'.t,et.u „Wy;stawy L,eg)~'now z Su- ' wany przez wła.dze bezpieczeń- cieka.ją w kierunku l1aisu. Polfoja za 
k?ntrolę ho.tel~ ~rzędnik, mło.dzie Nie ;ile0ga .w.~tpliwości, że urzę: . lei;oiWlka; dn.~ą~ 11i<lil.a sP~-1 cc1~ki ~:-' s.twa za uc1zi.a.r w 11i1c12:.nych naipa- częła strzelać do uc~~~ią?y~h bon 
n1ec lat naiwyz,eJ 25, yo .cyw1J:ne- ~owa~te p~!t~cJ~ na kresac~ „n11~s1 f..~ossze.::·~ <11~~sza .\...,a " 51:3

0 
·:K~;~ dach dywe11:sv1.nych. B_ył ~n pos0fa1~ dyt~w. ktooizy -0•~pow11cidtZ1·e.11 sfoza 

mu. ubrany, a "':cal~ się ;i_ie Ieg1ty- Jrik;ia·i:vczesn1e1 _ulec rew1z~1 i.„ ~ko~ P 0 .zid~;a v7 __ ,taw~, ;. _ chern pawia.tow po1gran~1c:wych 1 hi.ml. Ro.?Jle.gfa siH:( droga s1al1wa .ze 
111u1ący, straszme się umosł w od- ;r,miarue celowej. Ale czy lego do-· kow, 1 dla d.o ,o,na.nia oti'v\ arc~a wy I i2oTównywainJo g.o ze sfa;wnym bain- strony band.yi!ów ukrrytyich w stło-
powiedzi na mój pirotest. N. b. konać potrafi zwierzchność woj- staoM•wy. cl . . , _ . _ dytą Muchą. dole. Ofiao."ami tych srLr2lałów padli 

dł d k · · k I k · · 1 • , a1rsz<ał.ek na -1en 01wa1c11a wy p . . , , . _.1 'k .\_!._J, L_ wsze o po ·OJU w a;pe uszu na s orwa, smiem .powąup1.ewac. , _. d Ki· k . o 01tirzy111amm wa•aaomosc'l o po prZJIJlll.-Cl<W1ll11 .~l!llun, z 0!15..'.ręgu pio-
głowie, w jednej ręce trzymając wnt. sba

1
'."Y pdzyb-yc_ t '0 

. 
1t ·0 'J'a. me bycie ba.ndytów we wsii Matuleiw- morskiego, trafiony Jwfoma kula-

·----10- ~oze, g .yz Za!Ję Y l~ls why rnnczta- szczyźni.e, sfarnstwo w N1e.świieru mi karia.1b. inl()lwem~, . ora:z przodow-
niem s,zeiregu rnrac T'' nyc „ - na o h . · ł bł "k K 

O • . , . h d h . t - .' d . ł . b natyc m 1 ast zorgamlZ'OWoa ·o o a- n!ll oczon. 
C mia-s zapowie zi.a ze przy ę- b d • · mnleJSZ0SCl8C narO OWY dzie clio Kmkowa na' dzień 11 list.0-1· kę na /ci ytc;dv fzy porno~ woą- Pomimo silll!le.g10 ositr:zciJwan1·a ze 

Pol naida, aby w rocznicę powstania s akpo do~~~ z: wemSpbo'!" · ow~- s1rony baindytórw, policja l'IZJ1.IJC1ił.a W See R l 't · · K gc omen '"'.rnua p. p. .o 1·eszczian. się do ataku Wl!1aZ z włośc.iiana.mi, • zeczypospo 'l ei rozpoczac w ra 'k' . z d . r .. b ~ b 
p ARYż 1 września Ukazała I przed położeniem podpii.su pod 0- 1 kow,i1e cykl odczytów l!•a 'tern.at:-! d !er. d a. an;{:b p.Ol :Cjl y 'w k- Mótizy wa odigłos srLrimłów pirzyby-

si; tataJ· pr
1 

aca p Stefa.na Aubaca dezwą za.wierai'ącą ni·esokontrolo- ·.·, Pi.e•!"wsze .l arf:a państwr, ?ohkiie~o" zo .. ~u g''1e 1 n
1
·ic_ ;zpu.ec~e. Y 0 1i do wsi, Ba'Itdyci br-0lllli1Li się za-

. · ' ! W · · · 1,k „ na me ,o 7.'a eza,~o w p1oerws.zym cięde i rzucalii dią,gle girianiaty rę<" 1.-p tyt La Verite sur les Mi•niori wane oskarżenia Praca p Auba- · Jimie.nm mairsza 1 - 13 ai.worzy d · d l '· , · d · ł · I , · . " „ - · . . . · d . 1 .• t . łk B 1 ł \vi:„11 ;,„ ,.,_ rzę .zie o szy Jot::os,c1 ,zi1a a1nrria. - ne nia zh ~IŻia'jących sii1ę pOlliiiciaintów. tcs Nahonales en Pologne {Praw- ca doskonale wy)asnrn zaga me-'"' "f.S awę P ·: . o.es. aw w'·,~-' '"'w"' Ułani 27-óo ułiku i kol!llllta 'Dolic'1a Od rzuc,anych 2>ra rrna.tów zia
1
p.aJ1J:y 

:l · · · · h d h · · · • · d h p J Długon2.wslu pa.ko te.n ktor.y z kio . . ,,., P . . • . l ' ~ , a o mn1eiszosc1ac naro owyc me mnie1szosc1 na.ro 'Owyc w o ·,d · ' b ł ' ii. d uda.11 S'lę 11Ja mwisce obławy 1 oto- się sto.doły i chałupy. Przypomnia 
w Polsce). Do pracy tej napisał sce, mam więc nadzieję, iż żadna mb,en. a~tem pr. zeI ~·.· -~~zy: .i·!e io- czyli cala wieś abv unieimożlhviić ł · h ·1 

ł · h j · · h -re 1 zie czasy eoJCmow. . · . • , . _ y się czaisy woJe:nne, oo c W1!1ę 1:irzed1:1owę pose Jo.z~! Bart ele- chm~t"a ~ie, pozostame na ,o~: I " ,, ban~yt.om uc.1:c~E(· Kon;ia Pc;>hqa słychać było pęk·aijące gria1I1aty, ozy 
my, :-v1ceprezes kom1~sJ7 ~praw za,- z~nc1e, Kt?r~. mogłaby zacm1c Zal!flOilńS~, c~śt~l lif.Śf za~:męfa. "':YJŚCle ze ":s1 1• a pl-es.za tu r:zu.cane prze:z bandytów, ozy 
Qr<' mcznych francuskie) iz~.Y di:;- w1el~ą. przy;azn fr~ncw;~o-polską. · '. · " ·a ''.tr . • · P<?h::ia, ktorą. pirzewrre1z10"no nc;. też eksplodujące poci

5
k ,i w siŁ.ocro-

;;nlowanych, delegat FrancJ1 do h- Przyiazn dla Polski tkwi w trady- ZAKOPANE, 1 wr.zesma. -- W m1e1sce wo.z.ami. wkr.oczyła d:o wis1j Ie ódzi·e iaik widać był skbad a-
.;~ narodów.' profes o: prawa na tt- cjach, tempi:;ramencie:, we krv? lu-, dn.i·u :v.c:z.or.atszym wycic.'.::ZJka insty i wes,zt.a d"? ch.ał'up, z których już m~~~jii. ' Jaik wia<l1o'.mo, caiłlkowiti:. ~ 
n1wersyłeC1e parysk1em. du francusk1·ego. Dz1s uczucia te ~uit17 1ge~gTi~fii1cZJne1~0 u.n11wersyt~itu bandyci ttiernkh, I zwycięstwo poz.osfafo ptO n•a1S·zeJ 

P. Bartbelemy zaznacza przede- se, dl~ nas tern więcej c~i:nc;, _ że .... ag1e1l'.ons;k1e.go P 0 ? .nrzewodn:tb· .c- \Vykl{J(n1a1nic planu nie trwa.ło dłu ! stronie. gdyż trzech ba,nidytów, : 1ó 
wszvstkiem, jż oo.leży się op]nji uważamy Polskę za na7s1lme1szy twe pwfe.i:or.a Sa,:w:ci~ie~o. przyi y- żei j,aik 5 mi.nut. Dmęik1 szyibkcści! rzy ttsiiłowia1i ude.c plflzeiz łąkd, ro­
wisktej ""-yiaśnien.ie z powodct na- bastron 'pokoju na wschodzie Eu- la do Do~·iny K·osc•iiehsk~.e.1; g.d·;1~ dzi1ała 11J.a udało się przeprowadzić shalo zas.trzefocriych, :ziaś c1zwarly 
. ..a~ci na nią, Materjał dowodowy ropy". rO'st;an~a pTIZ1.J111odowac t 1 ZIWfOCl olan z bardzo małemi stosunkowo zas•brzel-iił się siam. tirzeicih bandy-
ci ok. umenty. opinie), zebrane W pracy swei· p Aubac ctai'e do-i· Sal· sa~. wk. ~ cebu rf:o re. s nł?·ra. oira st.rafami. Bandyci przyg·orf:ow.a11i s.ię tów. kforzy uci.eikli tylinemi dtt'>zwii.a 

d · B h l _ · . •. aw111S1 ieg-o, a y o worzy zam- _ · 'dok , _ · d· ł t „ · t h irH·z autora a1ą p. art ee- wod" daleko posumęte~o 11bera- I . t .. .1. • • ł .i-· na zacięty opor n.a wyp-a ~ 1a.pa m1 z.e s•t.o o y, zos• .a~o u~ę yc . · d . cl t · d . 1 
• 0 • <mę y JUZ uie>m •! prrzyiią uczes•uu,1-~v e~ntl po ~taw~ . o s w1cr ze- Jrzmu polskiego, przytaczaiąc Ja- ków wycieczikL 

.ia, ze plotki o h1ałym tenorze ~ ko Drzy~ł.a<l konstytucję. pols~ą,j Shwiński o.dtnówił jednakże o- b d K' 1 p: , , !?I • wzr:1s?.:aiacv dramat w 6 aktach wy-
olsce •są. sz:r.zone w.e ~ra?cp 1 ustawy 1.~zykowe, cyfry, ilusti-i;ią-1 twair.c~a domu i zag•rioził by uczes•t- r~n • ·n~ ~ iflsn o Us z~ t\\1<'.in.1i ':m'.eryk~l1sl~iej ·:Goiclwyn". r~ez !udz1.' 1-..torzy. „ani widzieli, 

1
1 ce rozwoi. prasy, obc.01ęz~czne1 :" j nic,Y wycie,cziki natychmja·s~ ode- „ ~~J '"' Rh t HJ , R r; H J W, roli głowneJ 111ez~ownana t~a-

0.1 .sł.rszelt. co się w Polsce Polsce, opinie cuazoz1emcow, k~o- szli od dirzwii, gdy± uwa.ża i<ch za 1---- .,. g1cztrn ameryk· Viviana Marfm. 
7.1eJe · ! rzy badali w Polsce warunki w1ę- ba111dytów, p·oczeim wyjął rewohver Ostatnfo2 dni.~ ~+.;j„ 
„Obowi.ązkiem ludzi, obdarzo: 1 z~ennictwa _i "":reszcie .oświ.adc~e~.i ... s:ki.e.r~waił go w sfro.n<:. p.rofe~o.ral'';; lb' · ~ . '. DH'' ja'&tc b:.'l>y hotelowy 

i;cb c.hoc?y sz~z.vpt'.-l autorytetu r i ma przvwodcow lewicy polskie; Sawa1c1~eigo. wobC>c cz:::~;? wyc.1~e~~ I c., J!~ ,ig PfOJillnY' ij; , 'l;i111pa-!--;k:i ;11-„\·11 ·i0sznn forsn z, 
c•1,nw :edzia lnosc1 , pisze Barthele- i (senator Posner, poseł ThuguH). ; ka musuała czempręd.z~, o;>u:-c1c 

1 
n~„ młodzie~:v ~ 1 jO .. zn ci"" 11'1 ·111 h11111nt) sta 

jest glębok-0 zasta;nowić ~i -cha:OllJi:sko. • do~woło:rae. • "' 1 w roli gł. HaraldEm bloyd. 
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Wtorek 

Dz!&: Stefana Kr. W. 
Jutro: Eufemii, Szym. 

• W~chód st. o g. 4.48 

Zachód sf. o rJ, 6 '2'? 

Wschód ks. 8.15 r. 

Zachód ks. 8.00 w. 
Olu~. dnia 15 fi. 42 m. 

Ubylo dnla '2 ~- 47 111. 

libljoteka Publiczna, ul. 
t ndrzeja 14. Otwarta w dni po­

szednie od g-odz. 3 -- 9 wiecz. 

Uejska galeria situKi. 
ark im. Sienkiewicza wystawa 
,alarstwa, rzeźby, grafiki ·i zdo-
1ictwa polskiego), otwarta od 
l r. do 8 w. 

:z-,...telnia „ Tow. przyja„ 
iól Francii„, ul. Piotrkow· 
·a 103, otwarta codziennie z wy­
tldem piątków od 6-8 wiecz. 

~z1sieisze widowiska~ 
Teatr Miejski": 
.Ptak Niebieski". 
Casino„: 
.Przygody hr. Laredo". 
Odeon„ 
"Veritas vincit•. 
[.,una„: 
„Madame Dubarry". 

ti-rand - Kino": 
I. "Piesń duszy•. II. "On". 

ino wspóldz. pracown. 
ństwowyct„: 
Królowa Mauli n Rouge. 
liowości": 
.Demon gry". 

~OBUWIE -tli 
arautuwane, nairiowszych fasonów, 
<lalki, rann2, domowe i j;!imnastyczne 
tofle po cenach bajecznie nizkich 
eca ANNA NEUMAN', Ma5:tazyn 
wersaln)', Piotrkowska 152. 97-5 

HUMOR. 
Z teki profltsora F. Halpr:rna). 
PRZEZ NIĄ PRZECHODZI. 
'. : - Czy zastalem pana hra1Meg.o? 
.: - Jest w domu. 
1.: - Mogę s.ę z nim wildzieć? 

. : - A w ia:krum mteresi-e. 
I.: M-aim os·obiisty i1nterns. 
„: ,_ To proszę mi powdedz+eć. Je­
!11 s-ekrnta•rka pana hrabi1eg<J i wszy­
o prz,e~einmie fJ'l'1Zechodzi. 
.: - Tl() niewi•em, jak to będzie z tą 
a-trwą, ie~e'lll fie1cze,rem ! 

MIĘDZY MAŁŻONKAMI. 

ona. - Przeist„łbyś iuż wymy.ślać na 
:iową. B~ wają "'SZa!k porn1ędzy nil<!· 
' dobre. 
ląż. - To też Ja do twoje•i teści?o\\ ~i 
n:•c maim. W~ my;ślam tyJlk1J 11a S\l"oj;i 

DO WYBACZENIA. 
- Cóż to profesor :PO z<! reoonzja.mi 
1yic:z:n emi pi is u~e r ówmiier.l i do w cilp y ? 
• Tak, ·arc to &Hro „hmt<n"aris" causa 

V PARKU SIENKIEWICZA. 
ona (do c~e-role1miej dziewczymkt). 
le-że.U si~ Prut'I py.ta, iaik się nazywasz, 
1ie mów ,.panna, Matli'USła". 
ZiFewczynlka, naleiżąca d-o J>OOł11Jsz­
h, za1pamiętala s.obiie to dobrze i, k-ie-
1>0 chwiili na.darzyla s.i.ę oka.zja. spd­
~ia 7.yc-zeni·a bony, dii1ewczy1J11ka na 
v·tanic. ja•k się nazy·wa. odr.zckla 
1.fo: 
· Ma11iu~i.a, iui nic panna! 

NA PIOTRKOWSKIEJ. 
· Co cl it!\St, że masz ta4!-ą oso·wiafą 
~? 

, 11111 zma!I'lwicnic. Moja żona z2-
wy.);zla. 
Za kogo? 
Wfaśn•i-c. że za mniic. 

WSZYSTKO MU JEDNO. 
ud·e·n·t po wyuśdu z kna.]py na.d ra­
' z ledwościa się 111 nogach trz:rma­
, z:imrnż:rT. że zakład fryz.jer"ki tv!­
:o otwa1rto. N.ie omies?:'kar sk-orz:J-
i zajął fotrl, zdąij'\YSZY \\'ymówić 
o: .. Ogolić!" 

„KURJł:R WIECZORNY", Wt.orek, dnii1a 2 wrze§n~ia 1924 r. 

--------------------------------------------------

iedomagania kol1f B. Zasadnicza zmiana polityki wy­
miarowej podatku majątkowego~ 

Przed dzisiejszą konferencją W wo]ewództwie. Jak już donosiliśmy w dzisiej-jpracuje dalej i wymierza na pod. 
W dJn:iiu dzisiejsizym odbędzi·e się czn~e na reZ1ultaty dirisiejszej kon- szym „Głosie Polskim" władze stawie tych cyfr podatki, a co go­

w gmachu urzędu wo•jewódzkcrego forenci;i. skarbowe doszły na podstawie wy 1 rzej preliminje nawet na ich pod­
korufet"en,cja, poświęoona siprawom Sądzą oni bowi.em, że ruiie nat.e7.y ników ściągania podatku majątko- stawie wpływy budżetowe, gdy 
koleijnidwa i ·po.łączeń bezpośred- się s.podziewaić szybki.eh rezulta- wego do przekonania, że wymiary tymczasem życie przyniosło coś zu 
nich z Łodzią. tów i lm!Sladniczych zmfaJll. dotychczasowe były właściwie bar pełnie innego. 

Konforencja tia zos•t•a1ł·a zwołana Zmfamy te bowiem m111s1zą być dzo nieproduktywne, Tam, gdzie komisje szacunkowe 
przez wojewodę Gaira.ptiicha, który dokionvwiaine w .myś-1 peiwneg10 na- Komis1je szacunkowe kierowały przyjęły 100 tysięcy zł-otych ma1'.łt­
jak wiad!OOlO, przy obe1jmowal!JJiJU k>reś1oneigl() plial!llt.11 któiry dotąd się po większej części pozorami, a- ku, życie postawiło ostatnio taki 
ttrzędowa1111ia wsikaz.ał nia kwestię przez czym1niiki rz~dowe niaszkic·o- niżeli rzeczywistym stamem rzeczy. sam deficyt. Fiskus jednak nadal 
pie.t"wsz01rzęd1nej wagi. dla Lodzi, wrunry lllie ziostał. Jako majątek przyjmowano chwi- '.trwa przy swoich cyfrach z okresu 
n1a kwestję d1ogod1nych połączeń ko Ba1rdZii·ej optym1•styo:mie zaipaitm Iową korzystną k·ons telację mtere-I inflacyjnego i z uporem, godnym 
lejowych fe.go, ta.k ba.rdzo, ttpośle- ja s1ę na tę kwe-stbję kupcy, którzy sów płatnika i fiksowano ją w ja-

1 
lepszei sprawy, majątkt! tego po­

d:zionego środowiska pracy. . uczynili tu oały s·zereg posu'Illięć. kiejś pokaźnej cyfrze, od której wy, szukuje, nfo chcąc zrnzumieć że o-
Przed kiilku. dn~ami. z:wródfa st~ Konfore:ncia ta w pierws:zym rzę liczano stawkę podatku. l broty iinfl.acyjne nie były obrotami 

do urz~du wo1ewódzk1e~<> w, Łodiz1 dzi·e dotyczy i 1interesttje eiksipedy- Płatnik 1·eklamował, ale bez po-, normalnymi i że przy nastaniu nor­
dyrekcia radomska kolełi .Pa~stw:o: toców, zrwfas~za w dziedzinie ko- wodzenia. Płaoił przeto pierwsze• malnych warunków walutowych ai 
wych cel;m . ptizecLsta•w1•em1a 1e11 mumriJkacji tiowia'l"'01We1j i połąc•ze~ zaliczki, ale gdy stan interesów bo c.ałkowicie ustały, albo też skur 
przez wo1ewodztwo cał~go szeire- odrpowiecLruiich. To też OIJ"!".aicowafo. się zmienił przt-..stał płacić i żaden czvły się do minimttm i że raclej 
gu . dainych, dotyczących po~rzeb cmi 1111a dilii.1s&ejszą lmnf-e;r0111c1~ s1zcze egzekutor nic już od niego nie wy- to minim•J·,1 biarąc m:. uwagę o!,!ól­
woiew6dztwa w s1p·rnwa•ch ZJW1ą.:a- gółowy plan, dlOl:yczący ~run za- ciągnie, ny stan gospodarczy kraju - win­
nych z transportem ~ytwi.orow sadmriiczych w mZJkłada1ch )azdy po: Podatek majątkowy, jak już sa- n<' być m:arodajnem do określania 
p.rz~mysfowyc~, arlykułow P1·erw- ciągów towia.r~ch welWltlą.tirz 1 ma jego nazwa wskazuje winien mC1iątku. 
szeJ pot.rzeby "!'ruchu ~OWlair~eg·.?· na•zewnąt-r.z ktTaJU. być podatkiem od rzeczywistego Dlatego to zdarza się niemal co­
ł D~neb pdyzs,z.e obe}lll~tdc ~iia Domaigać się również będą bez- majątku, od is>tniejącef i uchwytnej dziennie po kilkanaście razy, że J rnez bę b: d 1'aintY .T;

0 
cvdai '.u ~~z.- po<Śiredni-ch, a dog.odnych połą.czeń substancji majątkowej. W Łodzi na i sekwestrator podatkowy, przy-

y b ob_rę Re ryre qi l'it ?'msi le), pa1s•aż-ersiki1ch Łod21i z wiel1kfomi tcmiast podatek ten zniekształco- szedłszy inkasować podatek, nie 
w ~ rę le z~czyipos,po :1 ei, a wire ce1111kami przemysłiowemi -w ki'<łlju no i zrobiono zeń podatek od po-I znajduje już pod posiadanym adre­
szcWie bpo ą.ctz~n z zagrdamc'l:. 'd k" i zaigroini1cą co niewątpliwie -wpły- zorów ma1',,.tkowych. Pozorem· ho-·, sem dawneńo nrzedsiębiorstwa han o ee e 5 o wrzą wo~c·wo t2l 1 · · d d-"-' '· · · "~ 6 "' • • · ł k ł h , nąc mu51 10 iiifuui.o II'la T012'1W01J zyci·a -vv-iem majątku jest posiadanie w o-j dlowego a udawszv stę do m1esz-
u;n~;:o~.f za w.:„ a:2laine wys. h~ a•c o- gos1p0<. daircze~o ii przys1p;i-e.sze.nfo j<?- kres-ie pl ynności waluty przedsię- 1 kania p;ywatnego płatnika zamiasl 
p1l1iJl s e.r zaJJuweresowMlyc . prze- 60 t t11~ b. h dl 1 b kł d . k 'd . . k . c! mysł·u 1 kupiediwa, które dotych- " ~ · . . • . 10r~twa an. owe~.:> u s. a u fo; maJąt '-!- zna1 ~Je. m1esz. ame ;-
czasowy fiatalny sit.an komunika.cii . N~1ie przesądiza.q~c byn~l)mllll•eą. wy war.ow: Bowiem tak samo Jak płyn!' szczętme oproznt,?n,e poprzedn~o 
na.;dotkli7wiej dotykał. -:nkow lrnnf enmc·1·1. am rn~ wyetąga ną 1 mestafo była waluta, tak sa-

1 
jiiż przez komorn1kow •. ~gzeku;1a 

W ten sipo1sób r.ezult.aity dizi1sii.ej- Jąc zb~. ;> 0 cho?n11Je wnruoskow -:- mo płynną n problematycznę była I należytości podatkowe) Jest w1;c 
szeij konfore!Illcii sita:nowiić będą nie oodikre~hc Jl:alezy dohrą wolę wo1e wartość tych zawiązków majątku •. wogóle niemożliwą do dokonania, 
jako mafo1ijał ńaiktyo7llly, nia jaikiim wody ło~zbz.go. . . . I Obroty sięgały nieraz fantastycz-. gdyż niema już nic, coby można za. 
opr.ze się plian tOJaJJJ<rawy sfos-utllków ~we:sitJ?a. tia bowrnnn. ieis1 iediną. z, nych .sum, a. e.fekt ich b~ł żaden lub bezpieczyć na rzecz skarb'-!. . 
kolejowych ftlia węźle łódz.:kim. na,;hair.dzi_ei palą.cych 1 d.aw-a~ saę w w1ększosc-t wypadkow negaty- Dlatego to na poczet p1erws,ze1 
Przemysłowcy nie wyisuwiaiją do- we zniailn nnety~1kto s.fernm ruarybar: wny. raty podatku maiątkowego ł.odz 

tąd faidinego konkret·nego pfanu w 
1 
d:z.ie.j • z;afoter:es•or;v.anym, aile .cał.eJ Szacowanie takiego majątku i fik tak mało wpłaciła i dlateg_o praw: 

tej s.pr.aiwi·e ii na ktcmfeirencję przy- lu~l.nosci W-OIJerwodzbw?· 9 1ileby sowani·e go w jakiejś stałej cyfrze dopodobnie jeszcze mni.eJ wpłaci 
będą r.aicz.eij cdem wysłucihain:i1a waęc .ll11aiwert kioinf;erooCJiB; nnie doipiro było absurdalnem nawet w celach na poc·zet dru~iei raty. 
nwrtujący.ch w taj kwesitrji opin~i. w_a·dz1Ja do zir~1al:tiz<J1Wama ws.zysrt- tymczasowego bi-lansowania, a już Wymiar podatku majątkowe~o 
Nie należy tego TOd1Z1aju taikt~ki u- k~ch positulaitow. przemysłu 1

1 
ku- całkowicie bez sensu do celów fis- trzeba będzie w Łodzii gruntownie 

ważać zia objaw cLodaitn:i, ale sfos10 · p1ec~w~ - bęcLzi1e. ona, bą.dz co 1 kalnych, obliczonych na dłuszą zrewidować i przy tej sposobności 
walii ją na-si przemysłowcy dość b'!:dź, 1ed'.nym z , p1erwszych kro- i metę. przyjdzie prawdopodobnie bardzo 
często, zwłaisizcm p-odczaiS licz- kow, .-:V-aimym , eifiaipeln: na dlflodze Skutek takiej polityki okazał poważnie obciążyć tych, którzy 
nyc~ kionferen,cji z ~zed~taw-Łci.e- ~ainiEl!~1 1 sto·mn!ko:"' _koJ.eim:rch. . się natychmiast po stabilizacji i re- reprezentujac prawdziwe ho~ac-
l-am1 .n~du, ~ontemt~Jąc st~ przed- ,~llo"'!'c;'!'a.s wla•sntc będzie '!llo:zm.a farmie waluty. W aktach urzędów twa Łodzi, dotychczas stosunkowo 
stawieniem .1 zanahzow~nie~ ~e- pomys!ec .o f'~dykal~y~h ~m:!;i1nach I skarbowych pozost~ły cyfry sza-1 bardzo I:i-godnic prz.ez skarb pań· 
wnych faktow, bez wyc1ąg2ima }a- w f.em k-rolestw.t•e bi-urokraoJt, rzą- cunkowe. Maszyna biurokratyczna slwa byh traktowani. 
kichlwlwiiei.l< konsek.wencji. Zapa- dzOIIlem pr.zez samowłiadinych kacy 
t<rnją się też oni niezbyt op·tymis.ty

0
ków k-okfowy·ch. * ., * Podatek 

obrotowy za 
półrocze. 

pierwsze 

Wojsko a polityk.a. {-) Ministerstwo skrabu poleciło 1 najdalej do 15 września. W związ­
:izbie skarbowej łódzkiej, by wy-I k11 z tem w urzędach skarbowych Szeregowym nie wolno uczestniczyć W zebra- miar podatku obrotowego za pier-

1 
wre gorączkowa praca nad wy-

niach polityczn~ch. wsze półrocze oraz wymiar podat- kończeniem wymiarów tych po-
(a. w.) Jak się dowiadujemy mi- ·wojs-kowej lub posterunkowi żan- ku dochodowego dokonane były i datków • 

nisterstwo spraw wewnętrznych darmerji, podając personalia sze- , • 
w porozumieniu z ministerstwem regowych, ustalone podczas legi- Dopłata do patentow musi być 
spraw wojskowych, wobec wy- tymowania ich. I g I 
padków uczestnkzenia osób woj-! III. W razie oporu lub niechęci Ure U O Wana. 
skowych w zgromadzeniach pu- wylegitymowalllia się, jeśli zebra- {-) Ponieważ dotvchczas wielu bowym, by bezwłocznie pr~ystą-
blicznych, na wiecach polity~z- nie nosi charakter ?rzeciwpa;ń- płatników zalega ~ UTegulowa- piły do energicznego ściągania 
nyc?, wydało. organom bez.p1~- slw?wy, or~ana sluzby bezp1e- 1 niem dopłaty do świadectw prze- tej dopłaty. Nie wolno również u­
czenstwa publicznego następuJące czen~twa w~nny ,obecnych n-a z; mysłowych, mimo że termin tej rzędom skarbowym udzielać w 
zarządzen:e: . . . I braniu szerego~cow przytrzyma.c, I dopłaty już upłynął, izba ska.rho- przyszłości żadnych ulg przy_ pła 
na zebramu nalezy zaządac przed I celem natychmiastowego oddam a I wa łódzka poleciła urzędom skar- ceniu tej należytości. 
stawienia legitymacji i wezwać ich 1ch w ręce najbliższej komendzie. 
do n!·ezwłoczncgo opuszczenia U'- woi.s~owe·j. N1ezależn_ie od tego,~ O d tir • ' d t • • 1· 
brama. pohcia o każdym takim wypadku I po a n.OWan1e prze S aWICle I 

IJ. .o fakc~c. uczcsloic7:0nia w winna zawiadamiać sam. szef. inf._ firm zaJtranicznych. 
;i;ebra.mu nalezy natychrn1asl w- 1 D. O. K. . , . 
komunikować najbliiższej władzy Wyszedł osfatruo nowy okolniilk firm zaigrankznych z~ówruwe z prrt 

IZ miin~sterstwa skairbu, ustalaryący wami ii oboiwią7.!kami agentów fi.rrn 
opodiatkowain:i.e przedstaiwic•ieLi krnjowych. Ja.ko podstawa do po­
frrm zagra.niemych. Pozate.m za datku obroitow-e.go służy tylko pr:i­
podsforwę do podaitiku orbrot.owe.go w;i:z;ja; a1gent nieziależ.llli1e od ilości 
uiwafariia była nfo sama prowizia a- reprezeinfoiwa.nych Hrm wvkupuie 
genrta, lecz całkowiity obrót. Okól- jedno tylko śwfo<lectwo pir,zemy· 
niikiem tym zostały prawa i orbo- sfowe. 

Kursy nauczyc·elsk~e. 
Instytut nauczycielski T. N. S. poznańskiego dr. Tadeusza Gra­

W., roz.p'oczyna już zapi,sy na kur- bowskiego pod tytułem „Z zaga­
sa nauczycielskie, które trwać hę- dnień h-istorji liteiratury polskiej". 
da od 5 do 20 b. ro. w gimnazjum Wykłady te potrwają 2 tygodnie. 
męskim przy ul. Sienkiewicza 46. Opró-cz tego przy ul. Nawrot w 
Wykłady obejmować będą wszy szkole pows·zechnej p1roiwadzo-ne 

stkie działy przedmiotów wchv- będą wykłady nauczycielskie w 
dzących w zakres szkół średnich. 7 grupach, subwe'llcjonowane 

Opró.cz 3~ ~H1ku prelegentów ! przez ma,gist:rat dla naucz,ycieH 
docentow m1e1scowych, wykładac szkół powszechnych. 
będą zamiejscowi, między innymi 
15 wrześnfa rozpoczną się wy- I Wpisy r.ozipoczynają się od 5 do 
kłady przepisowe uniwersytetu 1E września. 

z żyd ·wskiei gminy wyznaniowej. 
Zarza,d gminy wyzinanfo\1-.ci i,ydow-1 ludni·O'Wei, Pean-orskie.i. Pustej, Pót1J101,;-

S>kiej m. Łodzi l)Odaic d10 wi.adomo~ci. 11ei. Prtz;eQ::izd ~ iPrzę<lzaln'ianej, zo&taic 
że III część reje~riu poborczego na rnik , wyJoim1a, sfosownq1c d1) i?Sbni'eiąicycb 
192-4, zawicirająca p!a'lników z ulic: No·' prze'J)it<;-ów, do przeglą,du 11· przooiągu 8 
wom~-ejs'kieij, Nowaka. Nowo~Kirótiki1ej. 1 dnn, t,i. od Z pazdzicrniika do 10 paź­
Nowo-ł'~a1idewnidkii-ej, Nowy-~wiiat, No- dzieimilka w kancelarj1i gmi1ny przy Pl. 
v:<J-Targowei, Nowo-Zairze.wsJd.c~, Ogro- Wo1·ności 6. w godz. oc! 9 dn 12 w pnt. 
dowic.j, Pobianiicki1ej. PańS1ldej. PielJ'l"ZC>· W ·cią.~ teg-o czasu 1>rzyjmowane sa 
we•i Piramaw-icza Pl. \Vo.1.nośc~, Pl. Dą-1 reklamacje. Póin;c·Jsz.e reklamacje u­
br~~·s<kiici.rn. Ptock~1ei. Podrz·ocznci, P.:i-- wzgle-dn-i-anc nie bc<la. 

Kradzież w- sądzie. 

'h-iązki podatkowe przecLstawideli 

Stmcia benimowa na IV targach wschodnich. 
Ccl.eirn zaipew1t1i1eini.a .iak n.aJszyibszej dów i -pojazdów. · 

dosta. wy bc·nzynzy automobi1om, ziieżdż'i-1 Urząd PTI•i·c to z1ianc we wszrstki;:l1 
jący1111 się w olbrzymiej ifośC'i na Tarni. wi<;kszy?Ch miastach zosfaóe W1Prowad1-""> 
b-n<lu}e zwt ąz.eok polskich przem:r'Slmvców ne pcnaz J'i•crws~· w Po.Jscc i znajdz:e 
nsftow}"ch z inic_iatywy dY'f. \Vfa<lY-1 za'Pcwne zastosowa!lic nia przywfość 
~law.a Szavnoka stację beinzy111owa n-a-1 zwJa•szcza, że komuni1kacla ~·modi do­
prz("ci1w dów;i1rio w1eiścia 11a TaTgl, w wa wz,ro:Ja w ostatnit-h cz.:isad1 na.d­
Pr>blń.ź.u zwyczaij11ego nooto}u amocho-: zwyczaini.e 

--~-o-----·--

Ulgi w uzyskaniu ochrony wynala~ków. wzo„ 
rów i znakó1u ochronnych. 

Na podstawfo us>tawy z dnia 5. IT. 1924 ! Pozatem parag:raf ? ,1·~·Ponin:ane1H> 
posta.nawi1 mini~ter prn•mysfu l ha.nd'lu' n1zp. in:rn. p_ i tt. zu.pC\•. n'a z11:!kO\\ i tn. 
,,. Dz. U. Rz. nr. 71 poz. 691 z 30 !"pe \\ ro\\'1;;m11. to· qn1 \I y-t::Jwinn-c~o na 
19.?4. ;:e nttbl'kacj:i i ia\\'ne stoso\1 an;.,. ·1 :ir~ach \\ sc-liod11icll pra11·10 p~c·rwszcti· 
wyn:ilaz.kt• lub 1vzorn po<l::zas 1\ T. W .. twa r.r1.cr. 11 m~c,ic.:Y o<l datY ,,·y~1J· 
ni-e będz.ic 1>rzcs.z.kodą uzris.kanla paten- '~ „· no.1 ·1. \\. 
tu lub zaire·jcstrowanl-a wzoru, o r~e pu- l Zg!nszając do urzędu p.1 tent. 1~ &P. ,, ' 
b-l~kacia. :v7:11;lędrn•ic Jawne ~iooowani•c i n;tlazek ,wzór !nb znak tO'\vary z po­
mrn!r 1111e!scc n Targach t podczas \\Ofan't'rn s:ię na ulgi! pr.zyzrn1m-c ninei-

yz,ier. - Panie. mnsi pan g!owi; "' 
pudnkś.:. ho 11·\! 1110-.z~ tak .((ol:ć. 

udent ('.odc:1t1kna11. sz:, jedno oko): 
iech paąi strzyż.el 

(p) Nocy onegdajszej nieznanif Po wyrwaniu szufladki zabrali t-rwa.nia tycilże. a zgfszcn•ie W)'1rta.lazk,1 ~zem -roz-n. M·i•ll. P. i tt. należy dołącz:. ć 
, sprawcy dostali się po otwarciu zraczków sądowych na sumę 6401 lub wznru w urzęd. zie patentow~.,-11 zaświadczenie Jnck,·ii T. \\. st11·i~r:l,:a 
'drzw; wytrychem do sekrdarjalu, zl.otych. · R. Z. P. nasti;pni<' przed upływem 6 m:i: jącc J}tzc•d11niot i cl;itr; 11 ~>i~\\ :i:uia. i sądu pokoju IX okręg.u. i sięcy od daty wysita·wSe-nla na Tan:gaclL 
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Zycie i sąd. Dla kolejarza· każda katastrofa jest drobnym wypadkiem. 

w rodzinnem kółku. W Słupcy manewrują po pociągach osobowych. 
(J} Stosunki rodzilfme, o których 

poniżej b~dzie mowa, ni·ech nie po­
służą przypadkiem za wzór dla 
dZ1ieci, które z rodzcami swemi nie 
żyją w zgodzi.e, bo choć fakt, o któ­
rym wspomnę, nie mi.al ~~aclnych 
poważnych konsekwencji, lecz je­
dnak smutni<'! ilustruje stosunki 
rodzinne na wsi. 

Panna Kazia Wojdechowska, od 
czasu wyjścia zamąż za sympatycz 
nego p . .Janiszewskiego, dągle by­
ła na stopie wojennej z matką swą, 
u której zresztą mieszkała z mę­
żem. Czułą oko mamusi nie przy­
padało do smaku młodemu małżeń­
s Łwu, które pozostawało zresztą na 
tasce p. Wojciechowskiej. 

Perjodyczne wybuchy wzajemne 
~o niezadowolcnira z istniejących 
stosuneczków rodzinnych przybra­
ły pewnego poranku majowego 
cha.l"nkter zgoła ostry. 

Tym razem utarczka między ma­
musią a córuchną skończyła się 
·~ękoczynami. 

Pani Kazimiera doszła widoc2ltlfo 
-:Jo wniosku, że „słowa to tylko mar 
na połowa. arcydzieł tycia" i pt'Ze­
szła tym razem do czynów. 

Niesteiy do czynów haniebnych. 
W przystępie gniewu chwyeiiła 
czajnik, pełen gorącej wody i zamie 
rzała rzucić go w matkę, lecz ta 
wyr1vała go z rąk Kazi. 

Wzburzona obroną matki Kazia 
powtórnie się na nią rzuciła i z 
wprawą zawodowego boksera po­
·zęła bić matkę pięściami. 

Pod ciosami córec~ki Wojcie- W sobotę, c godz.inie 4 po po- zbagatelizować, twierdząc, że na-
chowska za<:hwiała się i okrwawio łudniu miała mi·ejsce na stacji w stąpiło drobne zd,erzenie, tak że 
na padła bez przytomności na zie- Słupcy katastrofa kole}owa, któ- zbyteczne jest przysyłanie PQCią­
mię. ra jcdynfo dzięki szczęśliwemu gu. ratowniiczego. Na szczęście 

W dniu wczorajszym sprawa ta zbiegowi okoliczności nie stała pTzypadkowo obecni przy rozmo­
znalazła się na wokandzie sądu o- si~ przyczyną śmierci kilkudziesię- wie telefonkznej dwaj oficerowie 
kręgowego. ciu lud,zi. w ostry sposób dali niefortttnne-
Przewodniczył sędzi.a Korwin- Około godz. 6-ej po południu mu funkcjonariuszowi do zrozu-

pan, który w chwili katastrofv p 
11il obowiązki nacz~kika stacji, , 
chowaniem swojem dowiódł, z 

nfr dorósł d'O sprawowa11ia. 1 
odpowiedzialnego nrzędtt. 1\Jdei 
przypuszczać. że wl'a.dze k0-ki 
we uaJeżvcie tą sprawę wv~w1 
tlą i. poinlormuią s~ołecze1istwo 
rezultatach śledztwa. Korotkiewicz, oskarżał prokurator odchodzi ze Słupcy pociąg, mają- mienia, że takie przedstawianie 

Żabiński. cy również połączenie z Loązią. katastrofy .'uważają za i_nija~e si~ 
Sędzi·a zaproponował po~odzenie Pociąg ten podstawia1'ą znacznie z prawda •. I kate.~cznte za.ządali n-. ..... ..,d: f Ron'i:ron1l"11c;i 

6 ł t ff ft '„ ' h~ndlowei yir się stron, 11a co jednak Wojciechow wcześniej i już o godz. 4-ei zaczy- przys am:i po.ciągu ra ~nicze~o. , . O&<lnBr I ~ko. n i~~ irck 
ska nre z .2odziła si~, twierdząc, iż naią przybywać pasażerowie, by Gdyby me t~ mterwen-c1a, m~sia- francusk1e1 w 'i' 

" ł b ł d ba m m la Choroby ~ k 6 r 11 e <lz1·nach '"01"czor Co'r·ka m1·a-i.„, czas 1·ą przeprosić sobie wcześnie1' zarezerwować a Y up ynąc o., ' zan1 oz1 - · · w, 
i1u. - - b b ł 1 h wen<-rvcznc t mo- wych obeimic b 

przez trzy miesiące, czego jednak miejsca. Otóż na stoją<:y wraz z Y .Y 0 wznowi~ norm~ ny ruc · czonfciowe, lecze- tv dfm:!oletni kot 
nie uczyniła, a nawet powtórni1e ją parowozem na stacji pociąg wpadł Por:iimo przy}'yci·a . poc~ągu rato- nie sztuc-zn\111lstoń· spondent 1n~t11t 
pobiła. "'- pełnym biegu manewrujący po wmczego, ktory d?Sc szy?ko usu- cem crórskim. cii bankowej. W 

Śwl.adko~·ri'e, w OSl)bach 14-letni'e szynach parowóz. Skutki u<lerze- nął z ~oru. szczątk~ rozbitych pa- DZIELNA 9. mai;!anla skromn· 
"' h d - ń Prz:vimttie od 8 do Łaska"'e znto~v 

go Władysława W~cie{!howskie- ni,a były opłaka.ne. O Y wa paro- r-0wozow 1 wa6~now, P1:7crwa w q i pól i 4-8. nia pod .A.lsim 
go i 10-letniej Ireny Wojciechow- wozy i trzy wagony przygotowa- ruchu. trwa~a, ~1,em ~.nn. Po~a- Tel. '28 98. 0·8 proszę skiermw 
skiej złożyli sprzeczne zeznania.- nego pociągu zostały całkowicie ~er;:i ci .sarn: swrndkov:.::rn opok1a.:._ do ... Glosu P~ 
Syn zeznawał na korzyść ma.tiki, zdruzgotane. Trzech pasażerów a1ą, ~e S. rona sani. . a a ~Jl ~J~ skiMo•. ::~. 

odn.iosło ciężkie obrażenia crała, ratownicze! prze~hodz1ła. ~szelkie L 
córka na kdrzyść .sios~1?· kHkunastu zostało mniej nie bez- wyo-brażerua o medołęstw1e ludz- ekarz •dentysta 

P;rokurator żab1ńsk1 .ządał suro- pfocznie kontuziowanych. śmier- kiem. Wystarczy powiedzieć. że P. z·ytn1·cka. 'ahanow 
weJ kary dla pocłsądneJ.. . te lne rany odniósł spinacz wa~o- śmie~eln:i:e ranny spin~cz leżał na I\ " 

~-d~ok.at . Maszk.<>ws~~· pr<;stł o nów, · który siedział na buforze P~1'D!11e. i .cztery. godzrnv trwało, 
urue~1n111~'llll~ sweJ kI11entk1, P.o: manewrującego P'arowozu, jadące- az z1~w1ł się z miasteczka fe~czer: powróciła. 
wołu7,c się na zezn'a_n:a 1~-le~1ue1 go tyłem . . Ma on połamane ręce ilWogole._ są.dZ<J:c. z . opow1a·dan 
l't'enk1, która podkreslda, 1z bojkę nogi i z~niecJoną klatkę pier- wspommanych sw1adkow, a są to Konstantynowska 9, tel. 86! 
sprowokowała matka, kit6ra zre- si,ową . · ludzie bezwzględnie wiarogodni, 792-

sztą pierwsza rzuciła się na sios!rę St~nkowo niewielka ilość o- iiiiiimiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiT---"i];;,~-
z n ozem. w ręku, ~ ta. tylko stoiąc Har tłomaczy się fedynire tern, że Dr. 
w obronne swego zyc1a, zmuszona b ł . . . . ·1ą I M ff8łtrl 
b ł . b . , y o 7es·zc:re wczesme. t w poc - z t B 1 • 

Y a się , r~n~c. . ~u znajdowało się niewielu pasa- u J ' ' 
P<? k~otk1e1 naradz!e sąd przy: żerów. Gdyby katastrofa miała eszy y, r rany Akuszerja i 

chyhł się d~ "':yw.odo'\\' obrony 1 miiejsce „ godiinę pómiej, Hość Y choroby kobie-
pocłsądną ~me":mmł z powodu bra rannych, a może i zabitych, wyra- Pllfrllnłllłl I 
ku dowodow wmy. ·żałaby się napew:bo tirczbą dwu- BLOKI RYSUNKOWE 

cyfrow~ · poWP6elł. 
łtapad na ulicy Andrzeja. Naoc~i śwradk~e katastrofy 1'11'8rla1Y plłmł1nn;,~::S'łlory r111nlłDlłl 

Tomas.z Brożek wybrał się w 1.:- rot d · · · Lod · wyrai:aJą oburzenre na zachowa- 1811CZfCiełka r 
li s:r:ubje poko 
pny rodzmie 
~alnie :ir:a, 
moc 'IR lekeiac\ 
Oferty do „Gł 
pod .NanczyC1 
ka• S..: 

lWP w n_.. ~- ? :ipę~z., „.~ ... -;:-- nJe się na. czelnika sta<:ji Słupca po 11 po c~nach najni~ez'TCh ...,..,, 
cu ubiegłego roku na uLk:ę An&rz.e v:n.llis"' „ ..... „ „1S1U11J1K..,„ ""~"'~ 
ja, n.li. poszukiwanie przy-gód. Przy wi'OC 28 pul.ku pi-ochoty Wa.}kow- katastrofre. A. J. ostro ws k i 
~odę znalazł w postad ulfom.ej ski, oddamy zosta.ł właidz;om woj-I Pan ten, m-ekłitjąc telefoni<:Mie Piotrkowska 
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95-1 dziewczyny, która zapr.osiłra go do sk1crwym do uk1airanóia. Ti?!Zoot, B.ole- swoim wliadrom zwierzchnim o wy 
suterenowego mieszkania na rogu s-law Kuźnik, cierpł.iwie czie~ał w padku, us.ił-ował go w mpełności ii••••••••••••••••••••• 
Pa1isklej i Andrzeja. więzienii11.1 do ukończ.enMl docho- . . 
Wychodząc stamtąd, Brożek na dzeń, tak, że diap1iero wcroraij oby-p~~~~~~~~~-1~~~~~~--

~~~;!i·~;~i:~=~:~ ~~ ~~;l~~~~~:: .i Oyrekc1·e. niżei· wyszczególnionych Gimnaz1·ów 
s1ę dla Broz.ka ha!f'dtzo smułme. Zo nie wyp1erail1 się, Jaikoby ktedykol ~ 
stał niemiłosfornie pobity i w do- wiek n.a oczy widzieli Brożka i m.ire ~ 
datku zabran'? mu. pos1aida.ną. go- li z ru:m c-oś dt0 c;ynien11a. ~ 
towkę w sumie kilkuset tysięcy Brozek ze sweJ strony kait~y ~ 
.n.arek. czo.ie twi.erdiził, ż~ w po.di.sądnych ~ 

Dz.iało s·ię t-0 w nocy i u1iice by- poznafe sprawców naipadu i nawet ~ 
ty puste. Polkja jednak z jakichś ze s~:ziegółami opisywał, kbo pica.-- ;;j: 
innych powodów tej samej nocy wszy g.o udrerzył, kto gotówkę mu "*' 
a·res7.Jt-0wała naipaistników, to też, zabra.ł i t. p. ~ 
gdy -nad ranem pobity i okra<ł.zi,o- Osrka.rżerui·e popierał podiprokurn :I: 
ny Bro~k iigłosił Sli,ę do komis-air- tor W~J.edci, który pod.kt"eśli.ł kio- ;# 
jalu, sk0111fr.onrtowrano g.o z airesiz- nieczność siurrow,e1go ka~arni1a teg.o • 
towanymi i s.kcms:taitowam·o, że oni rod17Jaju wybryków ulircmy"Ch, gdyż ~ 
to właśl1li·e dopuściH się n,a.padu na in.a.<:zeij ?Jniikinie. oałkowi~cire bezpie- "*" 
Brożka. czenstiwo na uhrca.ch ml'asfa, zwł,a- ~ 

Jeden z oshrżonych, Jan ~al szc~a od~eglejszy.ch od cenit!Mlm ~ 
ski, pos-Łanowił w więzieniu symu- miias.ta i pa.iirolowa.ny{;h tylko ~ ~ 
lować obłą,ka,ni•e, musi.ano go prze- czasu do o:!lasu przez po&tertmk1 ;I: 
to dJa obserwacji p.rzewieźć c1o 12a poliiqr.jn.e. ł 
kładu dl.a umysłowo-chorych w Sąd przychylił się c1o wywodów 
Tworkach. Lerkmrze doszli po krót- oskairż)'IC.iie;Jia i srk.airał oby<lwuch na , 
kim cz.as·ie do przekonainira, że Ro- p.asitniik&w n•a k,airę więzi1enii1a prz.ez I 
~alski symulruje i odesłali ~o z po~ jedien rok. 

~----~o . 

podają do wiadomości rodziców, że egzaminy wstępne do wszystkich kłas odbędą 
się dnia 3 września 

Podania kancelarje przyjmują do 31 sierpnia. Do podania nałeiy dolą· 
czyć metrykę, świadectwo powtórnego szczepienia ospy oraz 2 fotografje. 

Lekcje rozpoczn"' się dnia I-go wrześcia. 1924 r. 

8•mio klasowe ) z i el o n a 8. Godziny przyj~; od 
Gimnazjum Humanist7czne Zeńskie ) . 9-1 po południu. 
Józefa Aha ) 

8-mio klasowe 
Gimnazjum Humanist:;,czne 
Mani Hochszteinowei 

8-mio klasowe 

Ze6skie 

Gimnazjurn Humanist,rczne Zeńskie 
E. Ja~zuńskiej-Zeligmanowej 

~ Wókzaf1ska 23. Godziny przyjęć: od 
) 10-1 po południu. 

)) Południowa 18. Godziny przyjęć: od 
} 10-12 r. 5-7 po pol. 

8-mio klasowe 
Gimnazjum Humanistyczne 
„Wiedza" 

) 

Zeńskie ) Wschodnia 62. Godziny przyJęc: od 
10-1 r. 4--6 po południu. 

) 

Z d . . ~ 
DU zony ZYCJem. ~ Gimnazjum Realne Męskie ) Pomorska48.Godzinyprzyj~ć: od 10-2 popołudniu 

(-} Przy uHcy Ogrodowej nr. 281 ła tam Apolonja. Powalska. . L pod kier. A. Szwajcera. } 
w celu samobójczym napiła się ja- Pierws:z;ej pomocy ud.z;iełił jeJ fo- ·--~:'\U „.v~~~,~~~~~~~~~~~~· 
kicgoś płynu trującego zamieszka- karz pogo-towia. ~,~~?t'- " ~ 
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T. PIETROWA. 

Jesienią ... 
(SZKIC}. 

Z mr-oków nocy wyłonirł się pięk 

fty poranek jesienny! Ziemia jes·z­
cez dyszy; ostafoiim wysiłkiem kair 
.mi z-i.clone kiebki, pnące się oku 
s-łońcu; dęby lśndą się je.szcze, roz­
siewając cień; gdz;i·eOJi>egdzi,e pstrzą 
się spóźnione kwi1aiy; klony złocą 
Silę wielkimi, szerokimi l1lśćmi, c,z.er 
wien:i s~ę jarzębina, sypią się smut­
ne Tiści>e os•i'n„. Natura zamiera, dy 
sząc ledwo w p-rzemir}ających już 

pron1ie11•i•ach zmęczone~o słońca, 

zamiera równ1eż żyde w tym cud­
nym, malown !,czym parku„. Uspo­
koi.I s·ię powiew wiatru: nie gi!lle 
w n1im żade.n dźwięk, ta.dcn naiJ.żej 
szy s,zroer - c:i:y t.o trz.ask ł'amttą-

Na ławce s·iiedm s·amofaie mlodial Z takie.m głęboki.em, świętełll ne przemo1wy.„. Nie chcirała siię do a z ócz płyną Żiałosne, rozdzier 

dziewczyna, z~ spu.sz,{!zioną na pi>er prze.kooa:n:i·em i wiarą w spraw;ie- myślać, a1ni pytać.„. Wreszcie nie ce duszę łzy •.. Jesienn.c noce.„ 

si główką. cMiwość i szc~ro.ść swych ucroć wy!Y l vmal.„ Było t.o siras?lne wy- Dziewczyna wstała 1 poszła pO' 

_ .Mi111 ęla wi1osn.a,, pr~es1zł<> 1.a,fo, mówirł jej ,o S1We·i m:iłiośc.i ku kobie- znan'.e„. Czy pr.zebaczyŁa? a czy li zasypainą spadaijącymi 1ii 
a wraz z nimi prrysło me szczęś<:ie,, efo, tak zdecydowoofo i energicz- wogó.le mogła g.o winić? Czy los dróżką p.arktt„ .. 

s•zepczą jej pobladłe, drżące war- . nie i'.loci.ekał jej praw do szczęścia szczę~ci.em darzy ka.żde~o? _ Jesi·enne nioce _ powt; 

6j· - ziazniafa szczęścia, lec·.z onro ! le nie mogłra mu n:ic uwiieTzyć, a c·o Dziewczyna podrnios·ła ział1zawio- soblre. Gdy z di\lszy, pełnej jes: 

;~hko minęło ... Pamięta wszystkoj za1em - nie pokochać„„ Było jej ne oczy ku niebu .. „ A słońce oświe sił i żądzy szczęścia ulafoje ze 

tak wyrażn:ie, te niedawne obra.zy I p!'zy n:im tak błogo. Odkryła przed tla ła.i;odn1ie swymi jais.nymi, c:iepło ta.'lłe brtttaitnie uc2lucie najwyi 

iak żywe powsfaJją w 1ei wyobr~ż-1 nim. najgłę~sze t,ajni'C. sw_e,j dus.~y: da}nymi prom!~·n~iami pstre listo- radośc: - ~łość, gdy s~ę czuje 

n i„„ Ot-o stroi pned nią, "'J><l1~-u)-ąc l ocLa1ąc mu Ją na. 0~~e zycie:„. z Je~ wie d1new. ś1~2l~a s.ię p-o prZierze- nie wróci już Gno nigdy, a żyć 
siię sweani głęboko ·osadronietnt, hly strony byh. to P1esn bez słO'W, bo 1 dz·onych kh koronach, zasyłiając zeń nie moiima - wówc.zias, t1 
szczącemi ogin1Ieim du~zy oorym,a, z nia cóż tu st01Wa? P:rz·ecież w:iid:d•a'ł, ostatnie pożegnralne pocaiłW11k1i.... wówc:oa•s odczuwa s1ę tęs·knotę 
za-czesa111emi w tył kęd:zii.e.rziawemi r·oz11mi•al to w51zySttiko, ona zaś wie Lśnią się jes·zcze wi·e<r2lchol:ik:i jarrzę g:ch, rozpacznych, jesńenny<:h n 

puklaimi c:mrnych wł-OSów, odsłia- rzyła„. Układano pliany, marzono bim i klionów, pod lekkim powie- Dziewcrzę zniirkłlo w da.lek1ei 

niaiią.c·emi wy&okre c:roło„„ A ~o 0 żybiitt razem, życiu piracowiikrn, wem wietrzyku kołyszą się koro- parku, ze swym smutkiem w d1 
dźwięczny, si1l1ny głos wdziera się czystem jak błękit, u.czciwem ... A !1Y osii.n .... Są 00 oofa.tnie tchnienia jc.t...by r·o~tyn.ęła sh~ w mroku„ 
do łej duszy .. „ He enh1.21jaizmu i ~- potem.„ .. potem„„ mówi.ta jut, ona, stygnącego słońca.„ Szybko zci.em 
rących słów w obmnie słabszej on pmew<ll!ż.nie milcz.al, ttśmiicchał 

- n-ia sią błękiit, a ziemię pogrąża w 
płci r,oclu l·udz:kiego.„ Ja1k~ serdecz się tyl·ko, g.dy ją pieścił... Wówcza1S 6esity, nieprzejrzany mrok, ten 
ny, deliikatny stosunek cechowrał spostrze~la. w iego oczach prze- "· 
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A drzewa ronią swe zwiędl 
foi-e, jakhv opłia:kiwały m1:t!i 
sz.częś c ic ;": riam\ swych łez. jego pos.tępowallli-e ku tej, której I błysk ;akiejś obrafającei ją litośc.i.. i~ro•K, P 05 oo.ą • •0~ 00 s 'raka 

• ..i h · ~-ł · 1 , • · &.= St"' ku nam beznad1Z1.e)O.y smute , 
cych się o.al czi badź t.o pełza.nie próby clio od1zyskraciia z.u-eptanyc 

1 
n.asitępnie Sl.4le niec,i01nowtentJa, 'L "'b eł ł 

1 "' · ' · · , · · · , · · ~ . · a ez. enrna rozpacz p-e -za . nt nam 
owa.du ozv wres zcie ł·oskot prz8bu , uczuć omal 01ire n·a1zy;va1t1·0 sw1ęfo- ; ',vna me.s.zczerosc I zazenrowame z I ... . . . 

1 
.. 
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- ' , • '. ' · , 6 łt · 1 cf z- coraz S'!:yoct•e,), coraz gwa towmeJ, 
dzonc<5o w óalezvach drzew p~aka. kraclztwem .. „ 1ego s ,rony, "'wa• <1W11e, meo..,tc 
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